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Koło Polskie a podatki. 
Pan hr. Maciej Mielżyński ogłasza 

w „Dzien. Pozn.* obszerne wyjaśnienie 
przyczyn, dla których „Koło Polskie“ 
głosowało za całym szeregiem podatków: 

Wyjaśnienie uzupełnia obszerne ró. 
wnież wywody posła Napieralskiego. Jak 
w plerwszem, tak i w drugiem wyjaśnie- 
niu bije się w to, że chodziło o rozbicie 
bloku, że reforma finansowa prędzej lub 
później byłaby uchwaloną i że z dwojga 
złego wybierali posłowie nasł zawsze mniej- 
sze złe. 

Jesteśmy przeświadczeni o tem, że 
Koło działało w jak najlepszej intencji, 
lecz nie zmienia to naszego przekonania, 
że Koło popełniło błąd. 

Koło nie miało żadnych przyczyn 
do ułatwienia zadania rządowi, który do 
nas odnosi się wprost wrogo. 

, W łonie Koła w tej sprawie były 
poważne wątpliwości — była silna opo- 
zycja przeciw uchwalaniu podatków, 
trzeba to było uwzględnić a po odrzuce- 
niu podatku spadkowego całkiem usunąć 
się od obrad lub zasadniczo oświadczyć 
się przeciw nowym podatkom, których 
potrzeby uznać nie możemy, ponieważ 
wywołane są nadmiernemi zbrojeniami i 
wydatkami, których uniknąć można. 

Za to głosowanie ani rząd ani par- 
tje niemieckie nam się nie odwdzięczą. 
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Polacy na zjeździe eucharystycznym. 
Ubóstwo naszego społeczeństwa, zna- 

czne oddalenie, a może i brak agitacji, 
wszystko te sprawiło, że mimo głębokiej 
religijności naszego narodu na zjazd ten 
przybyła tylko mała garstka księży pol- 
skich. Lecz i ta mała garstka wystar. 
czyła, niby grosz wdowi, by świat kato- 
licki poznał, że żyjemy. j 

X. T.. Gapczyński o kółka księży- 
Polaków na kolońskim zjeździe w „Dz. 
Pozn,“ tak pisze: 

Qo za radość zapanowała, gdy gar- 
stka kapłanów polskich z pod trzech za- 
borów spotkała się przypadkowo na zje- 
ździe... 1 to na polskiem nabożeństwie 
wieczornem w kościele św. Andrzeja. — 
Jeden po drugim z miłości dla wychodź. 
ców naszych wchodził do kościoła; tu 
pierwsze spotkanie, tu pierwsze skoja- 
rzenie się ducha miłości. Nikt się nie 
spodziewał, iż polskie nabożeństwo Wy- 
padnie tak wspaniale, tak czule. Nabo- 
żeństwo rozpoczął X. biskup Klunder z 
Pelplina wystawieniem najświętszego Sa- 
kramentu. 20 kapłanów polskich, jakby 
zmówieni, mieli suplikacje: „Swięty Bo- 
że....* lud polski rozezulony śpiewał tak 
rzewnie.... przebijała w śpiewie tęsknota 
za ojczyzną, za kościółkiem parafjalnym, 
gdzie też tak śpiewano! Wtem wcho- 
dzi biskup polski X. Nowak z Krakowa 
— niespodzianie, bo miał dzień później 
przybyć! Tem większy urok! Kazanie 
wygłosił X. prob. Okoniewski z Bnina, 
znany kaznodzieja. Ale widocznie wzru- 
szony widokiem biednych wychodźców, 
widokiem kapłanów z trzech zaborów, 
łączących się z kochanym polskim ludem, 
z tak dziwnem mówił natchnieniem, z 

taką gorącością, z takim zapałem, że 
święta nastąpiła cisza... to „nabożeństwo 
polskie, to nasze“ — tak lud szeptał o- 
puszczając świątynię. 

Zawiązana znajomość 1 przyjażń „ko- 
lonji polskich kapłanów* odtąd się coraz 
więcej ścieśniała. Przewodniczył nam X. 
prałat Skarżyński z Warszawy, który 
dzięki rozległej znajomości, nietylko uła- 
twiał nam pobyt, ale starał się o to, by 
zwrócić kongresowi uwagę na to, że ad- 
est etiam Polonia“ (jest także Polska). 

W czwartek 5 bm. Francuzi urzą- 
dzill obiad na cześć trzech powyżej wy- 
mienionych kapłanów. X. prał. Skarżyń- 
ski wystarał się dla nas o wstęp. Kółko 
polskie miało osobne wyznaczone miej- 
sca. Jaka była radość Francuzów, że 
przybyli „les Polonais“ (Polacy)! Nasz 
stół uczczono nadzwyczajnie, a w toas- 
tach prawie wszystkich przychylnie o nas 
wspomniano, 

Nadmienić muszę, Że w ostatniej 
chwili przed obiadem  uniewinili się 
słabością X. kard. Vanutelli i X. kard, 
Fischer — mówiono, że ze względów po- 
litycznych. Był tylko na obiedzie X. kard. 
Ferrari z Medjolanu, który przez to sza- 
loną sobie zdobył Francuzów przychyl- 
nosé. 

W piątek rano mieliśmy posłucha- 
nie u X. kard. Vanutellego. Poprowa- 
dził nas X. bis. Nowak. X. kardynał 
bardzo się nam Polakom ucieszył 1 u- 
dzielił nam błogosławieństwa. 

Przybył też w czwartek X. arcybis. 
Teodorowicz, który w piątek miał kaza- 
nie dla Polaków w kościele świętego An- 
drzeja. 

Kółko księży polskich wyraziło ży- 
czenie, żeby nareszcie urządzić kongres 
eucharystyczny w Polsce — i żeby pol- 
scy kapłani więcej brali udziału w zja- 
zdach eucharystycznych. 
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(*,") Nowa ustawa przeiw nieuczciwej 
konkurencji 

obowięzywać zacznie, jak władomo, na 
mocy uchwały parlamentu z dnia 18-90 
maja r. b. od dnia l październi- 
ka roku 1909. Skutkiem tej ustawy 
będą pomiędzy innemi zmiany w sprze- 
daży artykułów spożywczych. Mianowi- 
cie muszą towary dokładnie być oznaczo- 
ne co do pochodzenia swego i miejsca 
wyrobu; np. margaryny nie wolno bę- 
dzie sprzedawać jako masła, nafty jako 
oleja salonowego itp. Dalej nie wolno 
będzie ogłaszać nieprawdziwych szcze: 
gółów o ilości towaru, który się poleca 
do sprzedaży. Zachodza dziś przypadki, 
że ktoś poleca 10,000 butelek „francus- 
kiego* czerwonego wina (aby zwabić 
kupujących) w cenie 1,10 m. za butelkę, 
podczas gdy kupiec ma na składzie naj- 
wyżej 1000 butelek i owo tak zwane 
„irancuskie wino czerwone* w istocie 
jest wyrobem sztucznym. Nawet wię- 
ksze firmy kupieckie polecają, czasem 
wyprzedaże, w których rzekomo naprzy- 
kład 6000 bluzek — bardzo cennych — 
niżej ceny mają być sprzedawane. W 
rzeczy samej zaś owa flrma ma tylko 
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5000 bluzek już odstawionych, na skła- 
dzie. W przyszłości ogłoszenia takie nie 
są dozwolone 1 podlegają karze. We- 
dług przepisów nowej ustawy muszą po- 
dania co do wielkości towaru, co do za- 
wartości naczyń, zawlerajacych towar, 
itp. dokładnie zgadzać się z rzeczywi- 
steml miarami.  Ohleb  pięciofuntowy 
musi w istocie ważyć 5 funtów, tak zw. 
syfony piwa muszą zawierać tyle litrów 
piwa, ile według podania kupca zawle- 
rać mają. 

Nowa ustawa skierowaną jest dalej, 
jak swego czasu donosiliśmy, przeciwko 
oszukańczym wyprzedażom. Dotąd GZĘ- 
sto naprzykład wyprzedaże konkursowe 
trwały, przez całe miesłące i przy których 
towary w razie potrzeby z fabryki, by- 
wały uzupełniane. Istotne towary kon- 
kursowe często już w pierwszych dniach 
po otwarciu konkursu bywają wyprzeda- 
ne. W przyszłości zakazane . są takie 
oszukańcze manipulacje. Przy wyprze- 
dażach zwyczajnych trzeba będzie podać 
powód wyprzedaży a przy wyprzedażach 
konkursowych trzeba będzie podać wła- 
dzy spis towarów; uzupełnianie towarów 
podczas trwania wyprzedaży konkurso- 
wej podlegać będzie karze. To samo 
odnosi się do wyprzedaży z powodu zwi- 
nięcła interesu lub z powodu usunięcia 
ze składu pewnego rodzaju towarów. — 
Tak zwane wyprzedaże sezonowe lub 
inwenturowe wolno będzie 1 nadal u- 
rządząć, lecz tylko pod warunkiem, że 
się je jako takie oznaczy 1 ogłosi. 
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Kłamstwa Hakaty. 
W „Post“ i „Börsen-Courler“ rozpi- 

‚sywano sie obszernie o rzekomo przez 
proboszcza nieuwzględnianych Niemeach- 
katolikach z Jerzyc, przyczem twierdzo- 
no, że Niemcy-katolicy stanowią połowę 
parafjan jerzyckich i z ich to głównie 
składek stanął tamtejszy kościół. X. prob. 
Mayer z Jerzye udowadnia liczbami 1 
faktami, że twierdzenia powyższe są wie- 
rutnem kłamstwem. 1) Na 19,425 dusz 
w parafji jest około 1000 Niemców-kato- 
lików. 2) Z dobrowolnych składek, któ- 
rych wpłynęło ogółem 55,000 m. Niem- 
cy-katolicy nie złożyli prawie nie, a 
wszystko niemal Polacy katolicy. 3) 
Liwią część podatków kościelnych pono. 
szą Polacy katolicy. Suma podatków 
płaconych przez Niemców katolików wy- 
nosi ?,,, resztę ®/,, placa Polacy. W r. 
podatkowym 1907|8 zebrano podatku ko- 
śelelnege ogółem 13,876 mk., z tych zło- 
żyli Niemcy-katolicy 2512,84 mk,, w r. 
1908/09 2921,93 m. resztę około marek 
11,000 zapłacili Polacy. 

4) Nieprawdą jest, że ostrych było 
potrzeba walk, aby Niemcom-katolikom 
wywalczyć równouprawnienie w kościele. 

„ Prawdą natomiast jest, że skoro ko- 
śclół ukończony został, sprawa ta ‘tak 
szła szybko i gładko, że od tego czasu |. 
prawdziwi katolicy-Niemcy nigdy nie 
mieli powodu; stawiać / jakichkolwiek 
przedstawień ani swemu proboszczowi, 
ani prześw. władzy duchownej, a wcale 
nigdy skargi podobnej nie zanoszono. 

Nr. 184. 

Cała sprawa zaprowadzenia kazań nie- 
mieckich miała się tak: 5 stycznia 1899 
zwołali Niemcy-katolicy samowładnie ze- 
branie celem omówienia nabożeństwa 
niemieckiego. Na prośbę odnośną odpo- 
włada już 

16 lutego śp. X. arcybiskup Sta- 
blewski najłaskawiej, co następuje: Po 
ukończeniu kościoła w Jerzycach ułożo- 
ny zostanie porządek nabożeństw, a 
wówczas po niemiecku mówiący kato- 
licy, pieczy jego pasterskiej  powierzeni, 
uwzględnieni zostaną z niemieckiemi ka- 
zaniami sprawiedliwie i stosownie do 
rzeczywistych potrzeb. 

26 października zwołuje ówczesny 
proboszcz X. radzca Kolasiński, zebra- 
nie mężów zaufania Niemeów-katolków 
tutejszych i omawia z. nimi porządek 1 
liczbę kazań niemieckich. 

26 października idzie projekt nabo- 
żeństw w nowym kościele z uwzględnie- 
niem kazań niemieckich do przesw. 
władzy duchownej, a 29 grudnia 1899 
najprzew. X. arcypasterz przyjmuje I 
zatwierdza go. 

Ktokolwiek  bezstronnie porówna 
sprostowanie to z fałszami podanymi w 
artykule „Post* z 27 lipca 1909 pod na- 
główkiem „Deutsche Katholiken und 
polnische Própste in der Ostmark* 1 
Bórsen' Courler* z tego samego dnia 
pod nagłówkiem „Man schreibt uns aus 
Posen*, z podziwu nie wyjdzie, skąd 
takie elukubracje fantazji mogły się do- 
stać do tych gazet. W całej korespon- 
dencji tych gazet słowa nie ma. prawdy,, 
a jaklej miary katolik mógł pisać te ar- 
tykuły, najlepiej snać słę wykazuje, że 
nawet nie wie, jakie się odbywają nabo- 
żeństwa dla Niemców-katolików w ko- 
ściele jerzyckim. Do podawania falszy- 
wych faktów pewnych sfer już jestesm: 
przyzwyczajeni, żeby jednak ktoś publ- 
cznie tak się chciał kompromitować, cie- 
kawą jest rzeczą. ‘Tendencja artykułu 
całego aż nadto widoczna, możnaby jej 
dać jako nagłówek słowa „Calumniare 
andacter semper aliquid haeret.* Oczer- 
niaj śmiało, a zawsze coś przylgnie. Nie 
tyle o stosunki kościelne tutejszych 
Niemców-katolików, zdaje sie autorowi, 
chodzi, ile raczej o osobę najprzewieleb- 
niejszego X. biskupa. Że w całej tej 
sprawie najprzewielebniejszy X. biskup 
jest najnlewinniejszy ze sprostowania po- 
wyższego najwyraźniej wynika. 

7 X. Wacław Mayer, proboszcz. 
Tyle sprostowanie. 
Wynika z niego, że hakatyści wys- 

sall sobie wszystko z palca, licząc na 
łatwowierność swych czytelników. 

X. proboszcz Mayer powinien o- 
szczercze pisma zmusić do odwołanła 
tych łgarstw. 

som cae SE UC Ru 

Gdzie równouprawnienie? 
% Kożmina piszą „Gońcowi*: na 
Koło Spiewackie w Kożminie obcho- - 

dziło w przeszłą niedzielę 20-letni jubi- 
leusz istnienia. Pochodu z lokalu posie- 
dzeń do ogrodu policja zakazała. 
W przyszłą niedzielę dnia 15 bm. 
obchodzi straż ogniowa 25-letni jubileusz, 
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proszone są także straże z 
pbska 1 z daleka. Ten zjazd najmniej. 
szej u polleji nie wzbudza wątpliwości. 
Urzadzone więc będą kilkakrotne pocho- 
dy po ulicach miasta, ćwiczenia, powita- 
nia 1 mowy na rynku, zabawy publiczne 
i komersy. 

Widząc tak jaskrawa niesprawiedli- 
wość w traktowaniu obywateli przez 
władze policyjne, „Polacy nie wezmą u- 
dzlatu w festynie straży ognłowej, a 
członkowie polscy straży zaproszonych 
nczynią dobrze, gdy pozostaną w domu 
i nis narażą się na możliwe inne jeszcze 
objawy niechęci władz ku Polakom. 

Prosimy gazety polskie, aby ten’ 
objaw „objektywnego* usposobienia tu- 
tejszych władz podały do jak najszerszej 
wiadomości strażaków polskich. 

Niechaj wiedzą, jak tutejsza władza 
policyjne, reprezentowana przez p. land- 
rata, płaci Polakom za ich bezintereso- 
wna, gorliwą i z narażeniem życia peł- 
niong służbę strażacką, 
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Go reszta Polski powinna i może 
zrobić dla uratowania Kaszub, 
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Na ten ważny temat pisze znany 
publicysta w warszawskim „Świecie* : 

„Gdyby tylko moralnym kontaktem 
wsparła Polska toczącą się tam walkę, 
jużby uczyniła wiele. Kaszuby są od- 
cięte duchowo od reszty ojczyzny. 

Oflarnosé polska powinna pamiętać 
o „Domu kaszubskim* w Kościerzynie, 
instytucji tak doniosłej, projektowanej od 
para lat, a nie mogącej się urzeczywistnić 
dla breku jeszcze dostatecznych fun- 
duszy 

Najważniejszą przecież i najpilniej- 
szą sprawą jest wytworzenie inteligencji 
rodzimej na Kaszubach, bez której wy- 
nik walki o ocalenie tego kraju musi 
pozostawać wątpliwym. Inteligencję te 
pochłania dziś przeważnie kultura nie- 
miecka. Rozbudzenie poczucła własnej 

| wartości w młodej inteligencji kaszub- 
_skłej jest niezbędne dla ukrócenia tego 

fatalnego „procesu, a osłągnięte być może 
dwoma sposobami: należy zaznajomić ją 
z przeszłością  ściślejszej, patrykularnej 
ojczyzmy, nauczyć ją cenić wartość wła- 
snej, skromnej kultury, budzłć w niej 
dumę szczepową —- równocześnie ożywić 
poczucie przynależności do wielkiej ro- 
dziny polskiej. re 

Be Nic tak nie sprzyja niemezeniu sie 
inteligencji kaszubskiej, jak przekonanie, 

‚12 przynależy do plemienia, które nicze- 
go nie reprezentuje. W tem /mniema- 
nin wychowuje młodzież tutejsza prze- 
wrotna szkoła pruska, fałszując historja, 
wykoszlawiając obraz stosunków obe- 
‚cnych, podając w pogardę wszystkie ce- 
chy plemienne Kaszubów. Uczciwa na- 
uka o przeszłości mogłaby przekonać 
młodzież kaszubską, 12 przeszłość ta na- 
wet w dzlelnicowem znaczenlu poslada 
karty piękne 1 mogące dumą napolé. W. 
Warszawie lub Krakowie powinna po- 

re który za 

wstać książka, przedstawiająca świetne 
karty z dzłejów kaszubskich 1 w tysig- 

‚ cach rozejść się tu, gdzie fałszestwo pru- | 
_ akle, szczepione przez szkołę i popular- 

_ mą literaturą, odmawia krajowi wszelkiej 
tradycji blstorycznej. Byłoby to zdro- 

"wem | dobroczynnem w skutkach licze- 
niem się z pewnem poczuciem odrębno- 
ści, które tu istnieje nawet wśród nie- 
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81) Powieść z francuskiego. 

(Ciąg dalszy,) 

Renata pozostała nieruchoma, 'z0 

__ istotną jej połowę. A 
AA Później, kiedy zniknął w oddaleniu, 

/ kledy ucichł nawet turkot kół, powoli 
zwróciła się ku pałacowi. pO 

| Jisza pamowała głęboka, plasek tyl- 
ko skrayplal pod jej nogami. 

Bała powolnym krokiem, z pochylo- 
mą głową, pogrążona w smutnych my- 

_ślach, które ją zawsze opanowywaly, sko- 
"ro Daniel oddalał się od niej. | 

k Podczas jasnej nocy, zamek, które- 
go dolne okna gorzały światłem, wznosił 
się olbrzymim cieniem, okrywając ciem- 
nością cały park. sb 

Właśnia w tej ciemności Renata 
spostrzegła jakąś postać, szybko zbliżają- 

| cą się ku niej. kad 

ge obudzały w jej umyśle. A 
Zjawisko było tak niespodziane, tak 

nagle, że Renata nie myśląc nawet o 

Z tajemnice serca. 

Idem utkwłonem w powóz, który unosił 

Cieraność i samotność dziwną trwo- 

tem, że cieniem mógł być własny jej | 

których zniemczałych Kaszubów. Ogrom- 
ny wpływ w tym kierunku mogłoby da- 
lej wywrzeć uwydatnienie wartości kul- 
tury ludowej, co również nie może się 
obyć -bez współudziału warstw wy- 
„kształconych z innych dzielnic Polski. 

Niezwyciężonym orężem w walce o 
wydarcie. molochowi niemieckiemu mio- 
dej Inteligencji na Kaszubach byłoby o- 
budzenie w niej poczucia przynależności 
do wielkiego narodu polskiego. Niezbę- 
dne jest tu naoczne zaznajomienie kształ- 
cącej się młodzieży kaszubskiej z inny- 
mi krajami polskimi. W podróżach wa- 
kacyjnych po Polsce, a zwłaszcza w wy- 
cieczkach do Warszawy, nabyłaby ona 
wraz z przeświadczeniem o wielkich za- 
sobach niespożytej energji narodu, włary 
w siebie samą, poczułaby słę .cząstką 
wielkiej całości 1 uodporniona przeciw 
psującemu wpływowi, jaki wywiera 
dziś na nią włdok błyszczącej, butnej 
potęgi niemieckiej, odnalazłaby w sobie 
siły 1 chęć do oparcia się wynarodowie- 
niu. „Przyznaję się — opowiada jeden 
z nielicznych działaczy polskich na Ka- 
szubach — że w przyszłość ojczyzny u- 
wierzyłem dopieró, kiedy stojąc w War- 
szawie u stóp dopiero co odsłoniętego 
pomnika Mickiewicza, który z wysokle- 
go piedestału patrzał na ogromne tłumy 
ludu i na dostojników Kościoła, sztuki i 
nauki, poczułem ogromną potęgę, jaka 
biła od tej rzeszy, jedną myślą poru- 
szonej. 

Nawiązanie stosunków na tem polu 
między wielkiemi ogniskami Życia pol- 
sklego, a osamotnionym do tej pory lu- 
dem, który całemu przepychowi 1 potę- 
dze kultury niemieckiej może przeciw- 
stawić jedynie swą nierozwiniętą kultu- 
rę chłopską, dodałoby ludziom, działają. 
cym na Kaszubach otuchy 1 sił do wy- 
trwania. Polska powinna się dowledzieć 
o istnieniu Kaszub, powinna zaintereso- 
wać sie niemi, powinna uzmysłowić so- 
bie ich wielkie znaczenie dla wspólnej 
przyszłości. Nauka nasza powinna 2y- 
wiej zająć się tym krajem. Jakież wspa- 
niałe pole otwiera się tu dla językozna- 
wcy, dla etnologa, dla badacza sztuki 
pierwotnej! Czyż w Polsce nieznalazły- 
by się skromne fundusze na systematy- 
czne badania tego dla nauki tak ważne- 
go przedmiotu? Z uczuciem wstydu 
trzeba zapisać, 14 na wiek blisko przed 
nami interesowali się kaszubszezyzng Ro- 
sjanie. Już od roku 1825 prowadzono 
tu badania, na które funduszów dostar- 
czali: hr. Mikołaj Rumlanców i Aleks 
Szyszkow. Badacz polski Juljan Preis 
posyłał *od roku 1840 sprawozdania swe 
o języku kaszubskim ministerstwu oświa- 
ty w Petersburgu. Rosjanin Hilferding 
pracował tu około r. 1864. (óż mówić 
o Niemcach! Din. 
rn 

Wiadomości polityczne. 
Niemcy. Cesarz Franciszek Józef 

udaje się w odwiedziny do króla wyr- 
tembersklego. Przy tej sposobności za- 
prezentuje hr. Zeppelin cesarzowi swój 
statek nadpowietrzny. 

— W miejsce jenerala Finema zo- 
stał mianowany ministrem wojny jenerał 
Heeringen. ‘ 

/  — Sejm pruski w tym roku już nie 
będzie zwołanym i rozpocznie dopiero 
swe obrady w końcu stycznia przyszłego ; 
roku. Sejm obradować ma tylko nad u- 

ojciec, spieszący na spotkanie, zadrżała i 
wydała okrzyk, choć go chciała stłumić 
całą siłą woli. 

Na krzyk odpowiedział ktoś głosem 
chrapliwym. 

_ — Nie obawiaj się pani. 
Głos ten należał do księcia Bes- 

leben. i 
Renata zamiast uspokoić się, jeszcze 

bardziej się zatrwożyła, choć znajdowała 
się zaledwie o kilka kroków od salonu, 
w którym jej ojeiec przyjmował liczne 
towarzystwo. 

Dość jej było tylko zawołać o po- 
moc -- a byłaby nadeszła niezawodnie. 

.. Caula jak jej wyrazy zastygły na 
ustach. ; 

Książę postąpił ku niej. 
Nie mogła dojrzeć rysów twarzy, 

ale widziała, że miał oczy jakby obłą- 
kane... 

Spostrzegła równie, że usłłował u- 
trzymać się wszelkiemi siłami na nogach, 
ażeby się nie zataczać. 

— (zy nie mogłabyś mi pani podać 
ręki? — zapytał. 

Cheiała oddalić się od niego, ale za- 
stąpił jej drogę. 

| —— (vy pani mnie obawiasz się? : 
Tees kinglit ramię, usiłując uśmie- 

, 

{ 

stawą wodną i od rybołóstwa, zakończyć 
zatem może swe obrady już w maju. 

-—— Pisano, że objeszczycy rosyjscy 
strzelali do niemieckiego balonu, który 
przeleciał granicę, przyczem zabili 3-ech 
pasażerów a jednego ciężko zranili — 
Wiadomość ta jest zmyśloną. Balon spu- 
ścił się za gramicą na ziemie, a. objesz- 
czycy zrewidowali paszporty pasażerów, 
a następnie ich bez przeszkody puścili. 

Galicja. Lwów. Poseł Staplński 
zwołał na 15 bm. do Wiednia konferen- 
cją polityczną dla zawarcła ściślejszych 
stosunków z demokratami krakowskimi. 
Oprócz przywódców stronnictwa demo- 
ksatycznego Loewensteina i Petelenza, 
będzie brał udzlał w pertraktacjach także 
prezydent miasta Krakowa dr. Leo. Po 
osiągnięcłu porozumienia, zjednoczone 
partje przystąpią natychmiast do dysku. 
sji nad rozwiązaniem kwestji ruskiej. 

i Austria. Wiedeń, dnia 11 sierp- 
nia. Z powodu oczekiwanego przyjazdu 
króla Edwarda do Marjenbadu, „Frem- 
denblatt“ pisze: Stwierdzono, że król 
Edward nie przyjedzie do Ischlu nie dla 
tego, jakoby pomiędzy nim a cesarzem 
Franciszkiem Józefem istniały nieporozu- 
mienia, gdyż stosunki przyjazne obu 
monarchów obecnie i poprzednio oplera- 
ły się na wzajemnej szczerej sympatji i 
na wysokiem poważaniu. Te stosunki 
nie doznały żadnej zmiany z powodu 
postępowania Angljl w sprawio aneksji. 
Okres nieporozumień już minął i obec- 
nie zasadnicze nieporozumienia w zakre- 
się sprawy wschodniej nie istnieją po- 
miedzy obu krajami. 

— Lublana. „Słow. Narod.* po- 
mieszeza artykuł, w którym dowodzi, że 
właściwym celem zapowiedzlanej na 17 
bm. konferencji, jest utworzenie nowej 
konstelacji parlamentarnej przez zjedno- 
czenie nowych sojuszników, ponieważ 
dotychczasowa większość była za mala, 
„Słow. Narod.* jest zdania, że do nowej 
większości wejdą mniejsze grupy slo- 
włańskie. Wprawdzie z faktem tym 
Niemcom trudno będzie się pogodzić, je- 
dnak na razie nie ma innego punktu 
wyjścia. Słoweńcy, grupujący się około 
dr. Sustersicza, którzy prowadzili do- 
tychczas obstrukcją, czysto osobistych 
względów, pozostaną na przyszłość w 
mniejszości. 

Włochy. Rzym. Na wyspie Sy- 
cylji robione są wielkie przygotowania 
do przyjęcia eskadry rosyjskiej. Za u- 
dział w akcjł ratunkowej po trzęsieniu 
ziemi majtkowie rosyjscy otrzymają złote 
medale. 

Hiszpamja. Z Penon de’ la Go- 
mera, hiszpańskiej twierdzy w północnej 
Afryce, donoszą, że o świcie krajowey, 
którzy oszańcowali się na wzgórzach, 
rozpoczęli ogień na twierdzę hiszpańską. 
Hiszpanie odpowiedzieli ogniem, zadając 
nieprzyjacielowi znaczne straty. Walkę 
około twlerdzy podjęto znowu. Biorą w 
niej udział także osoby prywatne. Ba- 
lon, puszczony z Melilli stwierdził w 
obozie nieprzyjaciela znaczną liczbę no- 
wych namiotów, stwierdził też, że nie- 
przyjaciel poniósł straty. 

Turcja i Grecja. Rząd ture- 
cki oświadcza, że odpowiedź Grecji go | 
zadowala. Groza wojny zatem usunięta. 

Szwecja. Nodköpping. . Tutejsi 
urzędnicy kolei miejskiej postanowili 
pracy nie wstrzymywać. W dwóch wiel- 
kich fabrykach pracę podjęto napowrót, 
Także 800—400 robotników fabryki że- 

chać się, pochylony ku niej z pewnym 
rodzajem salonowej grzeczności. 

Renata chege mu dać dowód, że się 
niczego nie lęka, zgodziła się na przyję- 
cie ramienia księcia, starała się przecleż 

| pocłągnąć go ku zamkowi. 
Zatrzymał ją łagodnie i głosem zni- 

żonym odezwał sie: 
— Cay wiesz pani, że cię kocham? 
— Pan mnie kochasz? Pan? 
— Czy to panią zadziwia? Więc oj- 

ciec nic nie mówił pani? 
-~ Wiem tylko to od niego, że nie 

znając mię wcale, zażądałeś pan mojej 
ręki. Sądzę przecież, że jesteś pan czło- 
wiekiem honorowym -— a nawet spodzie- 
wam się, że ponieważ widziałeś pan na 
własne oczy, że kocham innego, przeto 
zrzeczesz się pan dalszych w tym wzglę- 
dzie kroków, , 

— Nie zrzekamy się nigdy'skarbu, do 
posiadania którego łączy sig całe nasze 
życie. i, 

Chciała mu odpowiedzieć, ale jej nie 
pozwolił, mówiąc: 

— Wiem wszystko, co mi pani mo- 
zesz powiedzieć — a mianowicie, że pa- 
nią znam zaledwie od kilku dni, że ko- 
chasz kogoś innego, że w sercu twojem 
jego tylko obraz się mieści. To wszyst: 

‘laza w Boxholm zdecydowało się podjąć 
pracę. 

— Sztokholm. Dwa dzienniki wy- 
szły w tych dniach w zmniejszonym 
formacie. Prócz tego jeszcze jeden dzien- 
nik wydał swój numer. Funkejonarju- 
sze kolei miejskiej postanowili wytrwać 
w strejku. Towarzystwo koleł miejskiej 
zamierza przy pomocy wyższych urzęd- 
ników utrzymać ruch. Giełda zachowu- 
je się spokojnie. 

Chimy. Z Pekinu donoszą: Chi- 
ny zawiadomiły Japonją, że zgodziły się 
zrzec protestów przy budowie linji An- 
-dun-Mukden na szerokotorową, pod wa- 
runkiem, że Japonia zrzecze się żądania 
zatrzymania przy sobie praw policyjnych 
w obrębie linji, jak również przywilejów 
górniczy i Innych. Chiny nie mają nic 
przeciwko rozwojowi handlowemu okrę- 
gu Andun-Mukden, lecz przeciwne są 
zamierzeniom wojennym Japonji, oba- 
wiając się przewagi wojennej i ekonomi- 
cznej Japończyków w granicach Mand- 
Zurjl. 

Wiadomości z blizka i z daleka. 
Poznań, dnia 18 sierpnia 190%. 

Tezmy dzieci ozytaé 
i pisać po poiakni 

* Biedna wdowa, niezdolna do pracy 

adaję się na tej drodze do miłosierdzia pu- 
blicznego, upraszając o wsparcie. Bóg za- 
płaci! Składki przyjmuje ekspedycja , Wiel- 
kopolanina“ ul. Posadowskiego 39. 

* Chieb dla swoich! Naszych mężów 
zaufania i przyjaciół Straży prosimy o bliż- 
sze dane, gdzieby. osiedlić się mogli samo- 
dzielni przedsiębiorcy, kupcy i rzemieślnicy. 
Ohodzi przedewszystkiem o nowe posady dla 
szewców, krawców, stolarzy, piekarzy itp. 
rzemieślników, natomiast nie pośredniczymy 
w nabywaniu istniejących już interesów, w 
sprzedaży kamienie itp. — Biuro Straży. — 
Adres: Dr. Tadeusz Jaworski Poznań (Posen.) 

* Biuro Straży w Poznaniu przy Ale- 
jach nr. 18, otwarte codziennia o godz. 11 
do 1 i od 4 do 6, w niedziele i świętu od 
godz. 12-—1. Telefonu nr. 1640. 

Dr. Tadeusz Jaworski. 
* Łoczmioa bezpłatna Tow. społeczno- 

hygienicznego przy ul. Rycerskiej nr. 28 o- 
bwarta codziennie od pół 9 do pół 10 rano 
(choroby skórne i pęcherza i choroby wew- 
nętrzne) oraz od 2--85 po południu (choroby 
dziecięce i kobiece). 

Dr. Adam Karwowski, sekretarz. 
* Poezmań. (Urząd stanu cywilnego z d. 

11 sierpnia 1909 roku.) Zapowiedzie: 
Asesor sądowy Ryszard Theile z Ludwiką 
Immisch. Śluby: Kupiec Zygmunt Rą- 
fowski z Klementyną Brukarzewicz. Uro- 
dziny. Syna: Niezam. K. Książkowy. 
Hugo Meyer. Robotnik Walenty Blamka. 
Kelner Ryszard Scharn. Oórkę: Trębacz 
Ernest Minschke. Robotnik Stanisław Ku- 
charzewski.  Wysłużony wojskowy Paweł 
Kaps. Niezam. K. Woźnica Antoni Torz. 
Rob. Franciszek Kowalewski. Rob. A. Nowak. 
Umarli: Mistrz mularski Klemens Neu- 
mann 70 lat. Aniela Bocian 4 lata, 4 mie- 
siące i 27 dni. Franciszka Nowacka 8 m. 
i 4 dni. Marja Gaworzewska 6 miesięcy i 
22 dni. Ludwika Büttner 5 miesięcy i 27 
dni. Nauczycielka Kazmiera Wysocka 56 . 
lat. Edmund Duszyński 9 miesięcy i 12 
dni. WA AZ : 

* Poznań, (Urząd stanu cywilnego z d. 
12 sierpnia 1909 roku) Zapowiedzie: 
Stolarz Piotr Zdzier z wdową Marjq Bom- 

ko wiem, ale jednak podobne przyczyny 
wcale nie osłabiają moich żądań. — 

— Jakto? pan byś chelal.... 
a Żeby panią pokochać, dość mi 

było posłyszeć pochwały twolch cnót i 
twojej piękności, wygłaszane przez baro- 
na. Jakoż od tej chwili przysięgłem, że: 
musisz pani zostać moją małżonką. Kie- 

dy przybyłem tutaj, obecność pana de 
Maldrée, jego znalezienie się wobec pani, 
wykryło mi prawdę, to jest, że nie ja, 

ale ktoś inny pozyskał już serce twoje. © 

Mimo to przecież, widok twój zdwoił 
jeszcze moją miłość. Nie masz jednej 

Żyłki, jednego nerwu w moim organi- 

zmie, nie masz kropli krwi w moich ży- 
łach, któraby nie płonęła ogniem niczem 
niepokonanego uczucła. Jestem zdecy- 

dowany walczyć z molm rywalem, jestem 
gotów usunąć go gwałtem, lub błagać o 
odstąpienie mi ciebie. Dziś zaś bardziej 

(niż kiedykolwiek ośmielę się na wszyst- 
‘ko, aby cię posiadać. 
== Nędzniku! — zawołała Renata. 

— Nie mówiłbyś tak, gdybyś nie był 
pijanym. } 

(Giąg dalszy nastąpi.) 
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Koliński z Moniką Otlewską. Cygarnik Mi- 
chat Grelus z Franciszką Musielską. Kiero- 
wnik aparatu Antoni Gruszczewski z Teofilą 
Ratajczak. Śluby: Sekretarz gminny Hei- 
mann Jacobsohn z Herminą Badt. Służący 
instytutu Fryderyk Radkiewicz z Stanisławą 
Urbańską. Stolarz Franciszek Matylla z 
Marją Nowacką. Urodziny. Syna: 
Robotnik Józef Grygier. Polier ciesielski 
Andrzej Płotkowiak. Palacz maszynowy 
Stanisław Cierniak. Robotnik Stefan Zuczak. 
Fryzjer Roch Płonka. Cörkg: Robotnik 
Andrzej Burek. Właściciel furmanek Woj- 

| ©, ciech Zbierski. Kupiec Bolesław Wegen- 

A ke. Robotnik Marcin Reymoniak.  Fry- 

zjer Jan Serwatkiewicz. Robotnik Jan 

Siejak. Mistrz bednarski Leon Gubański. — 

Umarli: Wdowa Antonina Kornatowska 

z domu Żołdakiewicz 85 lat. Kapitalista 
Teodor Tucholski 74 lata. Robotnik Jan 
Kurczewski 61 lat. Kupiec Hugo Weiss 
53 lata. Panna Józefa Malińska 50 lat. De- 
karz Michał Michalak 48 lat. Zamężna Ma- 
rja Okoniewiez z domu Jakubowska 43 lata. 
Stanisław Jeżewski 3 mies. 20 dni. Jan 
Grzywacz 2 mies. 8 dni. Władysława Pi- 
larska 1 miesiąc 28 dni. Wdowa Katarzy- 
na Wawrzyniak z domu Krolkiewicz 75 lat. 
Elektrotechnik Władysław Frankowski 25 
lat Marja’ Walczak 1 rok 5 mies. 6 dni. 
Kazimierz Troszyhski 5 miesięcy 14 dni. 

* Pozmanı. W środę po południu powstał 
w domu przy ul. Wodnej nr. 7 ogień, wsku- 
tek nieostrożnego obchodzenia się z żelazkiem 
do prasowania, przyczem zapaliła się benzy- 
na. Dwie osoby odniosły lżejsze poparzenia, 
dziecko zaś ciężkie. Straż pożarną założyła 
pierwsze opatrunki. Dziecko wzięto do la- 
zaretu miejskiego. )—( W środę przed po- 
łudniem zatrudniony był dekarz Michał Mi- 
chalak reparacją dachu na domu przy ulicy 
Ogrodowej 17. Chcącfprzytwierdzić linkę do 

8 komina, wysunęła się z takowego cegła, a nie- 
szczęśliwy spadł na podwórze. Ciężko ran- 
nego odwieziono doróżką do lazaretu miej- 

M skiego, lecz w drodze już skonał. 

 * Zapytuja mas, gdzie mogłaby kobieta 
a Polka założyć skład robót kobiecych, papie- 

i rów lub inne przedsiębiorstwo dla kobiety 
odpowiednie. — O przesłanie doniesień upra- 
szamy pod adr. Red. „Wielkopołanina* ul. 
Dolna Wałowa (Niederwallstr. 1.) 

* Piolgrzymkom do Częstochowy czy- 
nią władze pruskie, jak wiadomo, rozmaite 
trudności z powodu panującej tamże rzekomo 
czarnej ospy czy cholery. Wobec tego zwró- 
cit się zarząd Tow. Pielgrzym pod wezw. 
Boga Rodzicy w Poznaniu do cesarsko - ro- 
syjskiego konsulatu w Gdańsku z zapyta. 
niem, czy wiadomo mu jest cokolwiek, że w 
Częstochowie względnie w Królestwie Pol- 
skiem panuje czarna ospa lub cholera. Na 
zapytanie powyższe otrzymał zarząd wyżej 
wymienionego Towarzystwa odpowiedź od 
konsulatu, że absolutnie nie mu nie wiado- 
mem, jakoby w Ozestochowie względnie Kró- 

' lestwie Polskiem grasować miała czarna ospa 
' lub też cholera. Odnośne oświadczenie ce- 
_ sarsko-rosyjskiego jeneralnego konsulatu przed- 

łożył nam dzisiaj w redakcji naszej w ory- 
ginale przewodnik pielgrzymek częstochow- 
skich i prezes Towarzystwa Pielgrzym p. Lu- 
komski. 

* Polsko-kat. Tow. Doróżkarzy pod 
opieką św. Izydora w Poznaniu obchodzi w 

-niedziele dnia 15 sierpnia rb. uroczystość 
poświęcenia chorągwi. W dniu tym odpra- 
wi patron naszego Tow. X. Stankiewicz ra- 
no o g. 8 w kościele farnym mszą Sw. sto- 
sowną nauką do. uroczystości. Na uroczystość 

te miejscowe bratnie Towarzystwa Robotni- 
ków z sztandarami w imię wspólnych haseł 
i zadań naszych zapraszamy. Tem samem 
żywimy nadzieję, iż szanowni pp. pracodaw- 
cy zechcą swoją obecnością nas zaszczycić 
w tak rzadkiej i doniosłej uroczystości w 
zawodzie doróżkarskim. Qzłonków wzywa- 
my © jak najliczniejsze przybycie pod sztań- 
dar, o który od dwóch lat staralisıny się 

_ i z*'wielkiem mozołem cel ten osięgliśmy. 
fh Zarząd. 

a A Żegrza piszą nam: Staraniem Tow. 

przemysłowego „Zgoda* w Żegrzu odbył się 

w niedzielę w Dolinie św. Jana w ogrodzie 
p. Okoniewskiego wieniec pierwszy w staro- 
polskim stylu, przy udziale. blisko dwóch 
tysięcy osób. O godz. 1 i pół ruszył po- 

chód składający się z 7 powózek w zieleń 
przystrojonych oraz 9 jeädzeöw z lokalu p 
Florkowskiego w stronę Rataj do Doliny 

w. Jana. Na czele pochodu 3 jeźdzców w 
stroju włościańskim, dalej pieszo orkiestra z 
9 sztandarami, powózki z krakowiakami, 
wieńcownicy, ekonom na koniu w stroju na- 
rodowym, a za nim prezes p. W. „Juszczak 
z Poznania z panią Wojciechową Florkow- 
ską z Żegrza w pięknie przystrojonej po- 
wózce, a obok 9 jeńców na koniach, nastę- 
pnie lud roboczy z grabiami, dziedzic z dzie- 
.dziczką, obóz cygański, zarząd, żydzi z ba- 

|. ehorkami, niedźwiedź i dudziarze, przy koń- 

bińską z domu Konieczną. Stolarz Walenty 

! 

kali parobey na koniach® 0 
począł się koncert oraz inne gry towarzy- 
skie dla pań i panów. O godzinie 6 rozpo- 
częły się dożynki przeplatane dziarską mu- 
zyką Koła muzycznego. Do przedstawienia 
dożynek stanęło przeszło 50 par, a publiez- 
ność zgromadzona licznie oklaskiwała popisy 
gorąco. Tańce: żydowski, cygański i krakow- 
ski wypadły świetnie. Tak samo i żywe obrazy. 

Nakoniec przemówił p. prezes Juszczak pię- 
knie do zebranej publiczności, witając przed- 
stawicieli naszego duchowieństwa, oraz zie- 
mian z okolicy. Panu Juszczakowi podzię- 
kowano burzą oklasków. O godz. 8 wypro- 
wadził p. Juszczak polonez z panią Janową 
Witkowską z Główny, do którego stanęło 
przeszło 800 par. Za tak obfity program i 
tak wzorowy porządek należy się Tow. prze- 
mysłowemu „Zgoda* w Żegrzu podziękowa- 
nie, a przedewszystkiem niestrudzonemu pre- 
zesowi p. Juszczakowi, który z Poznania 
chodząc do Żegrza nie szczędził sił, by pu- 
bliczność zadowolić, to też dzień ten pozo- 
stanie nan długo w pamięci. 

Jeden z uczestników. 

* % targów poznańskich. Targ dzi- 
siajszy zasypano przeważnie ogórkami, to też 
ceny były niskie, po 30 do 50 fen. za mę- 
del. Przywieziono również dużo kapusty, gło- 

wy olbrzymie i twarde. Kartofli zaś było 
mniej, bo gospodarze nie mają czasu ich wy- 

bierać; zajęci sa bowiem jeszcze Zniwami. 

Na Nowym Rynku było bardzo dużo owocu. 

W detalicznej sprzedaży płacono za agrest 

po 10 fen., śliwki 15, wiśnie 2 funty 201. 

Gruszki jeszcze wciąż liche i towar nieoka- 
zały. Jabłka jak dotąd tylko opadły z drze- 
wa towar. 

* Zwracamy uwagę na ogłoszenie 
szkoły przygotowawczej i pensjonatu dla u- 
czni gimnazjalnych p. Jezierskiego, przy W. 
Garbarach 13, zamieszczone w dzisiajszym 
numerze, który to w krótkim czasie zdolnych 
chłopców przygotowuje do klas gimnazjalnych, 
oraz udziela w pensjonacie swym pomocy w 
naukach uczniom gimnazjalnym. 

* Regatę wioślarską, w której we- 
źmie także udział polski klub wioślarski, u- 
rządza w niedzielę, dnia 21 bm. w Puszczy- 
kowie poznańskie niemieckie towarzystwo ko- 
munikacyjne „Puszczykowo- Mosina* 
kehrsverein Unterberg-Moschin). 

* Przeciw zbytniemu podwyäsze- 
miu cem. „Dtsch. Tgztg.* ogłasza okólnik 
pewnej bremeńskiej fabryki cygar, w któ- 
rym m. i. fabryka ta poleca cygara po sta- 
rej cenie na późniejszą dostawę, na przeciąg 
czasu dwóch lat itd. Ponieważ podatek 
na tytuń, tabake i cygara wchodzi w życie 
z dniem 16 bm., przeto liczyć można na 
pewno, że poszkodowanymi będą w pewnej 
mierze handlarze detaliczni, gdyż ' palacze 
przez cały przeciąg czasu sprowadzać sobie 
będą cygara z owej fabryki. — A teraz sło- 
wo o podatku na piwo. Restauratorzy ber- 
lińscy krzyczą z oburzeniem, że browary 
podwyższyli ceny na piwo,o 4 do 5 marek 
na hektolitrze, chociaż podatek wynosi tylko 
1,80 mk. O jednem tylko ci panowie restau- 
ratorzy berlińscy zapomnieli, a mianowicie, 
Że i oni nie lepiej robią. Obliczono, że kon- 
sumenci piwa dotąd płacić będą 700 miljo- 
nów marek rocznie więcej, tj. 200 miljonów 
więcej, aniżeli przynieść ma cała reforma fi- 

nansowa rzeszy. Wobec tego nasuwa się 
pytanie, czy nie lepiejby było, na piwo na- 
łożyć z góry całe 500 miljonów. Konsumen- 
ci piwa tak samo co prawda zapłaciliby owe 
700 miljonów, ale ochronione od podatku 
pozostałyby kawa, cherbata, zapałki itd. itd. 

* % pod Czerniejewa. W Arcugowie 
i w Mąkownicy pobudowane zostaną jedno- 
klasowe szkoły. Projekty zostały już potwier- 
dzone przez rejencją, — Tak samo w Nie- 
chanowie rozpoczną jeszcze w roku bieżącym 
budowę nowej trzyklasowej szkoły wraz z 
pomieszkaniem dla trzech nauczycieli. Koszta 
tej szkoły wynoszą 45 tys. mk. 

* Seems, Pierwszy nauczyciel pan No- 
wicki w Brodnicy mianowany został głównym 
nauczycielem. 

* Wagröwieo. Za kradzież koła skazał 
tutejszy sąd ławniczy robotnika Jana Wi- 
niarskiego z Roszkowa pod Skokami na 2 
miesiące: więzienia. )—( Robotnik Jan Przy- 
był z Wągrówca, wyratował od utonięcia w 
jeziorze Durowskim, dnia 8 b. m. z naraże- 
niem własnego życia 13:letniego chłopca Ko- 
sickiego. - 

* Jamówiec. Trzyletni synek robótnika 
Stubego wpadł do pełnego dołu kloakowego 
i byłby niechybnie znalazł w nim Śmierć, 
gdyby ojciec, widząc że dziecka nie ma, nie 
był go szukał i wydobył z niebezpiecznego 
miejsca. )—( Kupiec p. Kaźmierz Krause 
sprzedał swój plac. pod budowlę, położony 
przy ul. Kolejowej, tutejszemu „Rólnikowi*. 

* Mogilno. Żniwa w tutejszej okolicy 
‘bardzo dobrze wypadły. Morga roli daje 18 
do 20 centnarów zboża. Owoc. również się 
obrodził; od lat 20 nie pamiętają takiej ob. 

eu członkowie Towarzystwa; pochód zamy- i fitości malin, jak w roku bieżącym. 

\ 

godzinie 4 roz- | 

(Ver- 

ście chciało jednak, 

* Śmierć od pokłócia przez pszezoł 
poniósł właściciel p. Klemt # M. pod Świe- 
bocinem. Gdy przejeżdżał wozem około swo- 
ich uli, napadły jego i konie pszczoły. Jeden 
koń wartości 300 mk. padł po dwóch dniach. 
Klemt zmarł także. h 

* Rydgoszcz. Na poniedziałek wieczór 

zwołali socjaliści zebranie kobiet na salę p. 

Jabłońskiego. Jak „Bromb. Tgbl.* donosi, 

zebranie to się nie odbyło, ponieważ zebrało 

się tylko 5 kobiet. 

* Na 200 marek grzywny skazała 
bydgoska izba karna redaktora „Dziennika 

Bydgoskiego* p. Szmańdę za artykuł „Ost- 

markenculagi dla księży*. Sąd dopatrzył się 

obrazy dla stanu duchownego w ustępie ar- 

tykułu twierdzgeym, że po przyjęciu przez 

sejm pruski wyjątkowej ustawy przeciw księ- 

żom polskim otwiera się dla karjerowiczów 

pole do popisów. Prokurator był zdania, że 

przez to wzywano duchowieństwo, aby nie 

zachowywało się tak, żeby rząd uznał je za 

godne dodatków. Wyrok sądu zapadł w myśl 

wniosku prokuratora. 

* Wolsztyn. Utworayło się towarzystwo 

restauratorów na powiat babimojski. Na prze- 

wodniczgeego obrano restauratora kolejowego 

Boesela z Wolsztyna. 

* Ghełmża. W ubiegłym tygodniu zmarł 

tutaj pobierający rentę Paweł Chojnaćki w 

109 roku życia. Ch. był najstarszym obywa- 

telem naszego miasta. 

* Udogodnienie dla prasy w Ba- 
warji. Bawarskie ministerjum dla spraw ko- 

munikacji wydało rozporządzenie, że zastęp- 

com prasy i. reporterom, chcącym naocznie 

przekonać się o zaszłych wypadkach, wolno 
pod pewnymi warunkami używać pociągów 
ratunkowych, udających się na miejsce wy- 
padku. 

* Walka policji z publicznością. 
W Wattenscheid przyszło do bójki pomiędzy 
dwoma policjantami, a sześciu młodymi męż- 
czyznami. Śmiertelnestrzały rewolweroweotrzy- 

mali dwaj młodzieńcy, a czterech otrzymało 

niebezpieczne cięcie pałaszami. Policjanci tak- 

że ciężko ranni. 

* Wycieczka balonem do bieguna 
północnego. Do bieguna północnego wybiera 

się na przyszły tydzień Amerykanin Well- 
mann balonem. Chciał to uczynić już w ro- 
ku zeszłym, lecz zaniechał tego w ostatniej 
chwili. Dalej wybiera się do bieguna Zep- 
pelin i profesor Schnelte z Gdańska, każdy 

balonem własnego pomysłu. 
* W miejscowości Kottenforst wje- 

chał samochód w stado owiec, zabijając ośm 
z nich i psa owczarskiego. Nazwiska kierow- 

nika samochodu i właściciela nieznane. Au- 
tomobilista bowiem nie uznał wcale za po- 
trzebne przystanąć i popędził dalej. 

* Zabójstwa i samobójstwa z powo- 
du kapelusza. W Żabnie w Galicji zaszedł 
wypadek, który zwykle bywa epizodem w 
farsach i komedjach, stał sie zaś w rezulta- 
cie wysoce tragicznym momentem dramatu 

„kapeluszowego“. Mianowicie żona żyda M. 
B., zamieszkała w Żabnie, kupiła sobie ka- 
pelusz za 20 koron. Obawiając się gniewu 
męża z powodu wysokiej ceny, powiedziała 
mu, że kapelusz kosztuje 8 koron. Nieszczę- 

że kiedy rozrzutna Zy- 
dówka pokazywała swój nowy kapelusz przy- 
jaciółce, która orzekła, że „wart 20 koron*, 

modlący się w przyległym pokoju mąż usły- 
szał ich rozmowę i strasznie oburzony wpadł 
do pokoju żony i porwawszy kapelusz, wrzu- 
cit go do pieca w kuchni. W odpowiedzi 
na ten czyn, zerwała żona z męża „tałes*, 

w który był ubrany podczas modlitwy, po- 
czem mąż, doprowadzony do najwyższej pa- 
sji, wymierzył małżonce silny policzek tak 
nieszczęśliwie, iż padła na podłogę nieżywą. 
W kilka godzin później wieść o zabójstwie 

rozniosła się po mieście, a kiedy żandarmi 
przyszli do krewkiego małżonka, uciekł ten- 
że na strych i powiesił się na linie. Sąsie- 
dzi zajęli się z litości małemi sierotami, jakie 
zmarli pozostawili. 

* St, Moritz. W hotelu „Savoyen“ skra- 
dziono pewnej rosyjskiej księżniczce klejnoty 
wartości 200 tysięcy franków. Złodziej znikł 
bez śladu. 

* Paryż. Z Saumur donoszą, że w po- 
bliskich dobrach, podczas młócenia zboża, 
eksplodowała lokomobila, przyczem z 30 re- 
botników zostało 4 zabitych. Od palącego 
się zboża, zajęło się kilka budynków, a dwa 
się spaliły doszczętnie. A 

* Qśm tysięcy marek za 8 kieliszków 
» Whiski* (rodzaj ostrej wódki). Z Chicago 
donoszą: E. W. Fisitski założył sie w pew- 
nej restauracji w Westhammond, że wypije 
12 kieliszków. whiski jeden po drugim. Go- 
spodarz mu je też postawił. Przy dziewiątym 
kieliszku Fisiński vpadł na ziemię i wyzio- 
nal ducha. Teraz wdał się w tę sprawę o- 
piekun córeczki zmarłego, żądając od gościn- 
nego dla małej odszkodowanie w wysokości 
3 tysięcy marek. Sąd doszędł do przekona- 
nia, że gospodnrz lokalu zawinił śmierci Fi- 
sińskiego, i skazał go na zapłacenie tej sumy 

sierotee. 

"wprost niesłychane rzeczy: 40 procent wszy- 
stkich dzieci szkólnych niżej lat 8 (!) pije 

ólne w Lon 
jący sposób używają alkoholu, jest rzeczą zna- 
ną. Ostatnie badania wykazały jednakowoż 

regularnie gorzałkę! : 

* Kalendarz, Sobota 14 sierpnia: Eu- — 
zebiusza w. i Dymitra. Wschód słońca 0 
godzinie 4 minut 41, zachód o godzinie 7 
minut 27. 
YES OKEY THE MS RS A 

Obrona Prawna. 
— Panu A. K. w B. nr. 40. Wierzycieli 

hipotecznych, którzy już odebrali swoje pie- 
niądze, możesz pan skarżyć o wystawienie 
kwitu wymazalnego. Radzimy Panu przybrać 
sobie adwokata, bo wszelkie koszta zapłacić 
muszą przegrywający. i 

— Panu J. N. P. w L. Pan może skar-. 
żyć handlarza o oddanie Świń albo o zapła- 
cenie właściwej ich wartości. 
CePA ONY AI PIS AI ZEN A ATER 

Od Redakcji. | 
-— Dłagoletniej czytelniczce „Wielkopola- 

nina*. Polecamy się udać z zapytaniem do 
redakcji pism w Galicji: n. p. do redakcji 
„Nowej Reformy* «lub „Ozasu* w Krakowie 
i do red. „Gazety Narodowej* lub „Słowa 
Polskiego* we luwowie. 

— Pani A.W, Przy odnowieniu talo- 
nów zapłaci pani jednę dziesiątą procent — 
czyli na lat 10 jeden procent. zatem 
20,000 mk. 200 mk. na lat 10. Według 
kodeksu cywilnego połowę obowiązanym jest 
płacić wystawca papierów wartościowych. 
Jak giełda postąpi wobec papierów zagra- _ 
nicznych, do których także „złota renta wę- 
gierska* należy, tego na razie powiedzieć 
nie umiemy. Praktyka to dopiero dokaże. 

ERNANNT YANEK A NR a 

Wiadomości kandlown. 
Poznan, Aula 18 sierpnia 1909 r. 

Pożyczka niemiecka 8 i pół prov. 195,60 es 
Potyczka prusks ukons. 8 I pół proc. „95,60 u. 

dto 8 proc. 86,30 m, 

Listy zuntawne poznańskie 4 pro. 101,40 m. 
dto 8 i pöl,pre. 93,50 ma. 

Listy rentowe poznańskie 4 pro. 101,26 ra. 
dto „08/1 pół pro. 93,26 m, 

Bonta włoska + pro. 104.80 m. 

Auatrjacka renta złota 4 pro. 99,75 am. 

Austrjscka renta srebrma 4 i dwie b pro. 99,40 m, 

Listy zastawne polskie 4 i pół pre. 94,80 ma, 

Benta węgierska złota 4 proc. 96,50 mi 
Banknoty francuskie za 100 franków 81,20 m. 
Banknoty audtejackie za 100 kocoa 4.4085, eg. 

Banknoty rosyjskie za 100 rbl. 916,46. ms, 

; N 
Poxnań, dnia 12 sierpn'a rb. 

(Uruedowe nótowania miejnkiej komiej! tego ec} 
na targu shotowym). — 

; Zm 100 kilogramów: |. 
towar piękny ézedni poólnau 

8 Fazerica 26,20 25,60 24 90 

Żyto TE TY ee ae 
Jęczmień 16,50 15,60 14,50 

19,50 „ 18,8 18,40 Owlsa 

Poznan, dnia 12 sierpnia rb. 
(ony zbożowe giełdy poznańskiej, 

podawane przez Patronat Zwiquku Bpółek (4 
‘ kretarjut dla „Rólnika”*). 4 

towar wyborowy średni poklada, 

Puzenica 262 158 249 

Żyto | 170 160 150 

Jączmieh ' 165 155 146 

Owioa ‚195 188 164 

(Wasystko sa 1000 kg. netto franko Ponnst). 

Wrocław, dunia 11 sierpnia 1909 r. 
dobry tow. średni tow. poll. town) 
najw. najn, najw. naja, najw. zaje 

‘ cons cena cena cena cena dozą 

‘Pasentoablata 27, 26,10 26,— 25,10 25,-~ 28 60 

s zótba 26,90 26,— 25,90 25,— 24,90 28 50 

Żyto 17,80 17,80 17,20 16,80 16,20 15 B» 

Jęczmień '  165,— 14,80 14,70 14,40 14,50 Id. 

dla brow. 19,— 18,50 18,40 18— —,— —ır- 

Owlos 19,80 19,80 19,20 18,70 18,60 17,76 

Groch Wilt. 25,50 24,60 28,5 22,50 21,50 90 50 

Groch mały 22,— 21,50 20,80 19,80 18,50 18- — 

Bydyoszez, dnia 11 sierpnia rb. (Bprars» 
zdanie Izby handlowej). Pszenica etele), biz: 

ła, najmniej 180 funtów holendersk. wagi 277 m 

czerwona, najmniej 180 funt. wagi 271. m., podlo 

dnie gatünki niżej nctowania, — Żyto stalej, dor 
bre, zdrowa najmniej 1238 funty holęnderskiej wn: 

gi 175 marek, lżejsze gatunki 177 —185 wanes 

— wilgne poflednie gatunki hizej notowania. — 

Jęczmień dla miynarzy 158—164 marek. -- 

Dla browarów 000—000 marek, najpiękniojasy r ać 

notowania. — Groch na paszą 186—105 mak, 

do gotowania 183—193 mk. — Owies: 183 da 

193 mr. na konsumpcją 198—2 5 mr., najpiękotcj- 

sey nad notowania. — Oeny loco Bydgonzes. 
N WK 

Za wszelkie ogłoszenia I reklamy 
Redakcja nłe błerze żadnej odpowiedzia 
ności, : 
a OR ES ERRNRESE 

| — „Łamali sie“ dramat w 8 aktach 

Walerego Łebińskiego, do nabycia we 

wszystkich księgarniach. Cena 1,50 mk. 
VAGRANT NAAR ATR PIL 01 

Fabryka papierosów i tureckich tytuni 
„WULKAN 

16H KRomendziński w. Dreźnie 

swraca Szanownym Amatorom łaskawa uwagę. 

na woje papierosy i tureckie kytonie, które 

we wszystkich główniejszych odnośnych kup 
dlnch są do nabycia. \ si 

od 



Członkom naszym donosimy 
iż zmarł w środę, długoletni fi 
gorliwy nasz członek ś. p, 

Władysław Frankowski 
Pogrzeb odbędzie się w so- 

botę 14 bm. po poł. o godz. 6 
z domu żałoby ul. Książęca 4. 
Szanownych członków prosi- 
o stawienie się w komplecie. 

Zarząd Tow. Przem. „Jedność! 
w Poznaniu 

Poznań, Stary 

Na żałobę 
Kapelnsze, Suknie, Bluzki, 

Materye czarne, Krepy 
poleca w wielkim wyborze i tanich conuch 

KK. ignetowicz 
Zmmiówienia na kapelusze i suknie żałobne wykonuję 

w 24 godzinach. 

Poszukuję miejsca 
jako siodlarz I rymarz do- 
minialny od 1 września albo póź. 
Amdrzej Sobczyk, Łowęcice 

p. Lowenitz (Kr. Jarotschin.)| 

[anie blóchy 
8 cm, grubości 4—6 em. długie, 
20—40 cm. szerokie używane pra- 
wie nowe do nabycia, 4024 

Kuntz, Fróbelstr. 15. 

Rynek 67|69. 

5940 

W poniedziałek, 

fiukcja inwentarza 
dnia 16 sierpnia rb. o godzinie 4 po południu sprzedawać będziemy za gotówkę na gospodarstwie | Józefa Plenzlera w Wiórkach pod Poznaniem pozostały z par- | celacji inwentarz żywy i martwy, a mianowicie: 1 konia,6 krów, i stadnika, 2 cielęta, 

narzędzia rolnicze i 
grabie it. d. Adtes: 

Bank Parcelacyiny, Poznań 
Wietoriastr. 12. 

4 Swinie, 
maszyny z maneżem, konne 

drobiazg, 2 wozy, 

PAY 

» 
N 

mamy setki, które są w naszym 
nałach. Gdzie konieczność wymaga, 
nalne pielęgnowanie trzeba przyjść z 
użyć z zaufaniem 

pieniędzy 

Za 2—5 marek pyszny 
N przez naszą „Novelle“ a jezli bez skutku: 

Pieniądze z powrotem. 
Pan J. H. inżynier rządowy w Lipsku, pisze 

NY co następuje: Przed mniejwięcej 5 tygodniami 
x kazałem sobie przysłać przez mego kolegę go- 

) raco polecaną puszkę środka ma porost wą- 
sów „Novella -Nr. II 
Panom, że „Novella* świetnie podziałała, Po- 
rost mego wąsa zaznaczył się w czasie używa- 
nia „Novelli* z dnia na dzień, tak, że po 4 ty- 
godniach miałem 8 centymetrów długi was. Dzi- 

, * sie) jestem zachwycony i pozwalam z wdzię- 
czności na opublikowanie mogo pisma.* — Podobnych uznań 

tylko „Novellić, Żadne ryzyko, gdyż 
przy nieskuteczności pieniądze bez wszystkiego z powrotem. 
Każdą paczkę przesyłamy za zaliczką lub za poprzed. nadesł. 

(także w znaczkach poczt.) do przejrz. z kwit. gwar, 
Cena za puszkę Nr. I 2 M,, Nr II 8 M., Nr. III 5M. Porto osob, 
Przesyła w zamkniętej paczce i jedynie prawdziwe 

Kosmetyczny zakład, Luxemburg-Gare 237. 
20606000606660060060006000860600604 
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Det kleine Rechłsanwalł. 
; Dzieło to w języku niemiee- 
1 
| kina zawiera dokładne wskazów- 
j ki dotyczące procesu cywilnego 

i karnego, jak bronić się przed 
sądem, jak skarżyć, jak ściągać 
pretensje od dłużników, jak mo- 
żna bez adwokata zastąpić się 
przed sądem (o ile to jest dozwo- 
lonem) w sprawach cywilnych 
i Karnych wraz z wielu for- 
mularzami do skarg itd. dalej obli- 
czenie ile się płaci kosztów 

sądowych itd. 
Niezbędne dla każdego! 

Cena 1,10 mk. z fran. przesełką. 
Poleca i przeseła odwrotnie 

Fr. Chocieszyński, 
Poznań — Posen. 

BriefstellerundRathgeber 
fiir 

Schreiben an Behörden 
von W. Ueberlacker. 

W dziełku tem podane są wzory 
i wskazówki jak pisać do wszel- 
kich władz w sprawach gmin- 
mych, budowlanych, peli- 
cyjnych, procederowych, 
podatkowych, szkólmych, 
wojskowych, sądowych, 
pocztowych i kolejowych. 
Niezbędne dla każdego! 
Cena 1,10 mk. z fran. przesełką. 

Poleca i przeseła odwrotnie 

Fr. Chocieszyński, 
Poznań — Posen. 

|! 

Kupię za gotówkę 100 ctr. 

kwaśnych 
jablek 

jak również białe śliwki, 
Zgłoszenia przyjmuje ekspeoycja 
Wielkopolanina pod nr. 4047. 

i zarazem donoszę 

interesie wyłożone w orygi- 
że naturze przez racjo- 
pomocą, tam uprasza się 

| Folwark 328 mg. cena 110.000 M. 
i Folwark 376 mg. cena 150,000 M. 

Mamy Na Sprzedaż 
Folwark 240 mg. cena 75,000 M. 
Folwark 625 mg. cena 175,000 M. 
Folwark 200 mg. cena 120,000 M. 
Folwark 108 mg. cena 60,000 M. 
Gościniec na Życzenie, gospod. 
każdej wielk. jakich tylko sobie 
kto życzy od 1 mg. do więcej. 
Proszę się udać z zaufaniem do 

Szymankiewicz i Stani- 
szewski, Ostrowo, Bahnhof. 
strasse 26. Telefon 177 

Dobrze zaprowadzony 

interes kolon. 
na dużej wsi kościel. jest z pow. 
obj. innego int zaraz lub od 1. 
10. 09. do wydzierż. Sprzed. piwa 
w butelkach, rocznie ca, 150 be- 
czek, Dla kupca pol. egzystencja 
zapewniona. Do objęcia są ca. 
4000 mk. potrzebne. Of. I. 8. 100 

preparat do smarowania, konserwowania i uszezel- 
miania dachów 

. łabryka ogniotrwałej papy na dachy, 
asfaltowych, preparatów do konserwowania dachów papowych. 

Przedsiębiorstwo pokrywania dachów. 
strzeżony w urzędzie patentowym). 

apowyen 
I absolutnie nieściekający” 

Asbit 
| impregnówaiie podkładki pod dachówkę. Dach da- 

chówczany (kamienny) na podkładkach ,ASBIT jest najtrwalszym, 
najtańszym i najpraktyczniejszym dachem dachówczanym 

poleca jedynie 

Seweryn Wrzesiński, Poznań 
plac Wilhelmowski nr. 18, (Dom Przemysłowy) 

trwały — praktyczny | 
1874 

wyrobów 

(Wyrób „Asbitu“ za- 

(7 NA 

Produkcya roczna przeszło 250 milionow7 oye 

47 Papierosy 
a 0 z fabryki wyda 

SUL 
Jdedyna 

| Jeneralna ajentura i główny skład 
iS. Zychliński 
Ä w. Pozuaniu. 

Cygara w największym wyborze. 

najlepsze. 

ADOM ||uczni gimn. z pomocą w nauk, 

postlagernd Lissewo Pr. Zach, 

Wosiadlosé 
składająca sią z 1 morgi ziemi 
ogrodowej, wiatraka z pelnem mie- 
liwem o 2 gankach i walce, jest, 
z pow. choroby właśc. zaraz na 
sprzedaż lub wydz. Cena podług 
ugody Zgłoszenia piśm. przyjm. 
ekspedycja Wielkop. pod nr. 4014 

Papowie 180 GOSNOdATSIWO 3", 
szej chełmińskiej ziemi w środku 
wsi, kość. szkoła w miejs. 2 km, 
od dwóch dworcy, 8 klm. od To- 
runia 1b mg. dwuk, łąk 40 mg, 
cukr. burak., wszystka pszenna 
przeważ. drenow. ziemia z pełn. 
obfitem żniw. nadkomp. żywem i 
mart. inwent. (żniwiarka, kosiar- 
ka) zup. nowemi mur. budynk.. 
piękn. dom. mieszk. jest zaraz 
pod bardzo korz. warunkami do 
sprzedania, Zglorzenia przyjmuje 
lub na żądanie wysyła powózki 
na dworzec Tor. Papau lub Lis- 
somitz L. Neymamm, 

Thornisch Papau. 

©berża 
z masyw. bud., ogrodem warzyw. 
i owoc. donosi komorn. 550 mk. 
prócz oberży, w mieśc. gdzie sąd 
jest pod dobr. warunk, do sprzed. 

Michalski, Posem 
Friedrichstr, 22. 

Wzkolła 
przygotowawcza 

od 1, 9. 09. mowy kurs do 
wyższej tercji w jednym roku do 
kwarty w pół roku pensjonat dla 

w Torunkiem 

dezierski 
Grosse Gerberstr. 13. 

Bliższych informacji udzieli chetn: 

Wyjechałem 
Dr. Franciszek Zakrzewski 

specjalista w chorobach narządów trawienia. 
0 00000000000000000000000000000000000 

Robotnice do papierosów 
przyjmie zaraz 

Fabryka papierosów „DUBEC% 
M. Droste w Poznaniu, ul. Bukowska 27. 

BB6G6066G0605RABOBCALAGOGGOGGGOBOGOBOWUGAGŃ 

\ ię Siewnik 
ya rzędowy 

axon 
Siederslebena, znany 
z swych nadzwyczaj- 

j nych zalet i dotąd sta- 
ry pny (OU | Ww nowczo najlepszy tak : a Pst iz SAB AT ABC” na role pagórkowate 

jak i równe, mam w Poznaniu w rozmaitych wielkościach na składzie. 

Również polecam ze składu 

Siewniki „Westfalia“ 
do sztucznych mawozów. 

A. Bryliński, 

Adres do listów: ny u 

A. Bryliński. Posen. 

A. Bryliński, 

Poznan, ulica Rycerska 14. — Telefon 69. 

Poznan—Posen. 

Skład machin i narzędzi rolniczych 
najnowszej konstrukcji, krajowego i zagranicznego wyrobu. 

Części zapasowe do nich. Pracownia do napraw. 

Adres do telegr.: 

Hurtownie. Detalicznie. 

Mydła, sedy, mączki 
świece, szezotki, 

wszelkie artykuły do prania i oświe- 
tlamia w wyborowych gatunkach 

po nizkich cenach poleca 

Centralna Drogerya 
Telet. 238. I. Czepczyński rolet. 238. 

} Skład detaliczny 
Poznań, Stary Rynek 8 
Magazyny hurtowne ul. Południowa 3. 

poszukje posady małą cegielnią 
przyjmie w dzierżawę, Zgłoszenia 

Potrzebna zaraz 3956 

starsza osoba 
na wieś do dwojga starsz, pań- 
stwo umiej. gotować. Zgłoszenia 

'Haidekrug b. Lissa i. P, 

Uciekł!!! 
z poiedziałku na wtorek w noey 
na szosie z Gniezna do Poznania 
5 letni wałach kasztan, Bliższe 
wiadomości prosi 4056 

L. Przybyłowiez, Poznań 
ul. Długa 14. hurt. skład cukrów. 

3 kowali 
2 stelmachów przyjmie zaraz. 

A. Dzieciuchowicz. 
Rybaki 4|6, fabryka powozów, 

Gzeladnik piekarski 
który samodz. prac. może poszu- 
kuje miejsca. Zgłoszenia przyjna. 
eksped, Wielkop. pod nr 4038. 

UCZEŃ J MA 

do destylacji może się zaraz zgł. 
Leon Świetlik, 
W. Garbury 40 

‘ « Radnor: Fodgorzelnik 
znajdzie posadę zaraz lub później. 
Zgłoszenia piśmienne przyjmuje 
eksped Wielkopol. pod nr. 4046 

Zaraz poszuk, dzielnej starszej 

kasjerki. 
Lask, zgłoszenia z podaniem pon- 
sji przy wolnem utrzymaniu i 
stancji i odpowiednich’swiadectw 
uprasza Fr. Wisiński, 
Bruss W. P. Skład kol. i żelaza, 

Starszego 

homocnika 
poszukuje zaraz 

Lehmann 
adwokat i notaryusz 

Pleszew. 

Młodego 

ehspedjenta 
poszukuje do handlu towarów 
kolonialnych i wyszynku od 1-go 
września 4029 

M. Mnichow ski 
Strzelce p. Mogilno. 

Stelmach wiekuposzukuje 
miejsca na fol- 

warku lub w jakiej fabryce bez 
zaciężnika. Zgłoszenia do ekspe- 
dycji Wielkopolan. pod nr. 4015. 

Pamma 
z branży łokciowej, gard, męzkiej 

żonaty w średnim 

; blaw. i tow. krótkich, znaj. także 
cokolwiek modniarstwa która jest 
w małem mieście na prow. 5 lat 
w tym samym int, czynną. prag. 
dla osiągnięcia lep. wiad. przyjąć 
stösowne miejs. w Poznaniu, Of. 

przyjm. W.Szymankiewicz, 
Gr, Wysocko, bei Ostrowo. 

Pomocnika 
ogrodniczego 

konez, naukę lub ucznia cośkol- 
wiek już obezn. potrz każdego 

Od 1. 10. 09. potrzebny młody 
Samotny 4013 

DOTOWY-Strzeler, 
obeznany z usługą. Zgłoszenia 
i świad. pod lit. J. D. Czempin. 

Dwóch bardzo zdolnych i pra- 

do eksp. Wielkop. pod nr. 4045. 

Dzielnego 

destylatora 
pierwszorzędną siłę, który się ró- 
wnocześnie nadaje do podróży, 
poszukuje się zaraz lub od 1. 9. 

czasu Ogród pałacowy Jankowice 
p. Schlehen Posen W. 

LI KU 

Slnżącej 
umiejącej got. oraz do wszelkiej 
pracy domowej poszukuje 4007 
Nowakowska ul. Kwiatowal4 

TO WW I WYW 
Co tylko wyszło 
dziełko pod tytułem 

ak się nauczyć 
vo niemiecku ? 

Praktyczny podręcznik do 
nauczenia się języka nie- 
mieckiego w krótkim cza- 
sie i bez pomocy nauczy- 
ciela, wraz z słownikiem 
polsko niemieckim i nie- 
miecko polskim >. 

Kto chce się dobrze na- 
uczyć mówić i pisać po 
niemiecku, ten miech so- 
bie kupi powyższe dziełko 
Cena z franko przesyłką 1,10 M. 

Fr. Chocieszyński 
Poznań — Pesem. 

cowitych 8955 

ekspedjentów | 
przyjmie od 1, 10 br. lub rychlej, 

Antoni Dobrowolski, 
Bazar mód, Czarnków. 

Młodszy 

pomocnik 
specjalnie do wyszynku w desty- 
lacji jest potrzebny zaraz, ewen- 
tualnie od 1. 9. rb. Dobre pole- 
cenie warunek. 4012 

A. Budnikowski, Oborniki 
Obornik. 

Potrzebna zaraz na wieś do 
dwuletniego dziecka zaufana 

SłdrSZA OSODA 
Zgłoszenia przyjmuje ekspedycja 
Wielkopolanina pod nr. 4008. 

Ucznia 
syna porządnych rodziców do me- 
go hotelu, wyszynku, handlu ko- 
lenialnego, żelaza i węgli poszu- 
kuje od 1 września rb. 

Walenty Weclewiez 
handel kolonialny węgli i żelaza. 

X. K. Maliński, Lazarus 15. 

Zgł. po eks. Wielk. pod nr. 3969 

Kanapy 
garnitury pluszowe materace wy- 
rabiane w własnej pracowni pod 

długoletnią gwarancją, oraz 

mobie 
szafy, szafki do bielizny, łóżka, 
krzesła, lustra itd. po rzeczywiś- 
cie nizkich lecz stałych cenach. 

Fr. Krzyżągórśłi, obo” kościele 
Wyprawy całkowite jaknajtaie* 
Ziasada: Większy obrót, mały zysk. 
Upr. uprzejm. zważać nanr.i firme. 

WWW re wy WWW 

Co tylko wyszło! 

MAPA 
Wielkiego Ns. Poznańskieśo 

Zawiera wszystkie miasta, 
wsie, szosy, koleje, drogi, 
jeziora, rzeki i tod. 

Najdokładniejsza zę wszystkich. 
Cena 1,60 M, z frtnko przesyłk. 

Poleca i przeseła odwrotnie 

Fr. Chocieszyński 
Poznań Posen. 

Grodzisk — Graetz i. P. An, thn A Bi, B.A. AR. o hn, Abd. Spółka stolarsk 
Winchler Rohstoft- und Absatzverein Hi. G. m. b, H, przy Farze. Teil. 207. 

& POINAN tylko Jezmitka 5 „.., 
cenach i ma 

i catkowite wyprawy 
w wielkim wyborze po przystępnych 

dogodnych warunkach. 
Nakładem i drukiem Fx. Ohouieasyńskiego w Poznania. — Redaktor odpowiedxialny Franeinzsk Lanrertowski w Poxnaniu. 

p


